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Dziesięć lat.
D ziesięć lat upływ a, gdy na Zam ku K ró 

lew skim w W arszaw ie zam ieszkał profesor 

Ignacy M ościcki jako G łow a Państw a.

B ezpośrednio po przełom ie, dokonanym w  

m aju 1926, w skazał M arszałek Piłsudski osobę 

profesora Ignacego M ościckiego, jako człow ieka 

łączącego w sobie te cnoty obyw atelskie, tę  

pow agę i autorytet, który oprom ieniow ać w i

nien N ajw yższego D ostojnika w Państw ie.

W  zaraniu m łodości w idzim y go w środo

w isku, które w ykuwało zręby idei niepodle

głościowej. M roki niew oli zasnuw ały ziem ie  

polskie, gdy sw ój akces do idei C zynu zgłasza  

m łody student. W skutek prześladow ań poli

tycznych rządu carskiego zostaje 1 lipca 1892  

zm uszony do przym usow ej em igracji i udaje się 

do Londynu, gdzie ciężko pracow ać m usi na  

utrzym anie. W  Londynie, a następnie w  Szw aj- 

carji znajduje się w kręgu dobranych już pod 

ów czas przez Józef i Piłsudskiego przyszłych  

bojow ników o w olność. Z dum ą też m ieni się  

Ignacy M ościcki jednym z „pierw szych pił- 

sudczyków“ .

N iebawem staje przy w arsztacie pracy na

ukow ej. Jesfc rok 1898. A ngielski uczony  

C rooks alarm uje św iat nauki i techniki w ieścią, 

że już w najbliższej przyszłości odczuje św iat 

„głód azotow y*', gdyż pokłady saletry chilijs

kiej —  jedyne w ów czas źródło zw iązków azo

tow ych —  w yczerpują się gw ałtow nie. W ieść 

ta zapada głęboko w um ysł m łodego uczonego  

polskiego, asystenta przy katedrze fizyki uni

w ersytetu w Fryburgu. O d tej chw ili pracuje  

nad otrzym aniem azotu z pow ietrza. Pierw sze 

w yniki realne zostają osiągnięte już w r. 1901, 

w r. 1903 pow staje pierw sza w ytwórnia azotu  

atm osferycznego, a w r. 1910 w ielka fabryczna 

produkcja. O dkrycie te zapisuje nazw isko  

prof. M ościckiego złotem i głoskam i w dziejach  

techniki now oczesnej.

Cały Naród w uczuciu głębokiej czci dla Najwyższego

(4

Przełom ową chw ilą w tw órczości w ynalaz

czej P. Prezydenra staje się pow rót do kraju  

na stanow isko profesora chem ji fizycznej i ele

ktrochem ii na Politechnice lw owskiej.

M yśl służenia rozw ojow i przem ysłu rodzi

m ego staje się odtąd naczelnym postulatem  Je

go tw órczości. W yrazi się ona w całym sze

regu w ynalazków , zw iązanych z rozw ojem  

przem ysłu naftow ego, przerobu glinek krajo-

Dostojnika Polski.
w ych na glin m etaliczny, brykietow ania m iału  

w ęglow ego itp. jak rów nież w organizacji zbio

row ej pracy badaw czej, której kulm inacyjny  

m om ent stanow i stw orzenie „C hem icznego  

Instytutu B adawczego", m ającago za zadanie  

opracow yw anie now ych m etod przetw arzania 

naturalnych bogactw Polski.

Zerw aliśm y w reszcie pęta niewoli. W  tym  

okresie przypada w iekopom ny czyn prof. M oś

cickiego, uruchom ienie złośliw ie przez N iem ców  

ogołoconej z ludzi, planów , surow ców fabryki 

zw iązków azotow ych w C horzow ie. Prof. M oś

cicki obejm uje naczelne kierownictwo, w krót

kim czasie fabrykę urucham ia, a naw et jej urzą

dzenia ulepsza, stw arzając  olbrzym ią w ytw órnię  

pracującą w 2-óch ośrodkach, C horzow a i M oś

cie. O lbrzym ia w iedza techniczna prof. Ign. 

M ościckiego, jej w szechstronność, system atycz

ność, praca bez w ytchnienia, w reszcie um iejęt

ność w zbudzania entuzjazm u w śród w spółpra

cow ników —  ocaliły honor zarówno starej kul

tury naukow ej, jak i m łodej odrodzonej państ

w ow ości polskiej.

Tem i etapam i szło życie Ignacego M ościc

kiego do chw ili, gdy zostaje pow ołany na sta

now isko G łow y Państw a, ow ego —  jak nasza  

K onstytucja określa —  czynnika w państw ie  

nadrzędnego, najw yższego arbitra potężnej 

R zeczypospolitej.

D ziesięć lat upływ a w łaśnie w tej chw ili 

i w dniu dzisiejszym łączy się kraj cały w  

uczuciu głębokiej czci dla N ajw yższego D ostoj

nika Polski, w którym w idzi nietylko G łowę  

Państwa, ale rów nież m ęża w ielkiej w iedzy i 

kultury —  Tego, który w zaraniu sw ej m łodoś

ci zrozum iał w ielkość Tw órcy N iepodległości, 

był M u przyjacielem przez oałe życie, a obec

nie z m ocy now ej K onstytucji jest pierw szym  

strażnikiem pow agi silnej w ładzy w obec w ol

nego obyw atela R zeczypospolitej.

Olbrzymi kongres emerytów w Warszawie
obraduje nad obroną praw emerytów.

W A R SZA W A , W czwartek popołudniu  

rozpoczął w W arszaw ie obrady kongres em ery

tów , który zgrom adził w sali resursy obyw a

telskiej kilkaset osób, reprezentujących zgórą  

dw ustotysiączną rzeszę em erytów .

O brady, które trw ały kilka godzin, m iały  

niezwykle burzliw y charakter. G łównym  punk 

tem program u był referat dr. K oncew skiego, 

om aw iający postulaty em erytów państwow ych  

i m alujący w ponurych barw ach sytuację, w  

jakiej znaleźli się b. pracow nicy państwow i, 

którym naruszono słusznie nabyte praw a obry 

w ając najpierw  kilkakrotnie paroprocentow e do 

datki, stanow iące zdaniem referenta — inte

gralną część uposażeń em erytalnych, a skoń

czyw szy na ostatniej ustawie listopadow ej, ob 

ryw ającej lata pod zaboram i.

M ów ca zaznaczył, że w e w szystkich posu

nięciach daje się zauw ażyć w yraźnie w rogi sto

sunek do em erytów .

Jako przeciw staw ienie tego traktow ania 

w ysłużonych urzędników m ów 

ca podał, jak przedstaw ia się spraw a em erytów  

np. w e Francji, gdzie korzystają oni z opieki 

potężnych grup społecznych, m ających sw e 

przedstawicielstw a w parlam encie i um iejących  

obronić zasłużone i nabyte praw a. O statnio  

zddbyli oni naw et szereg now ych upraw nień, 

jakich przedtem nie posiadali. W naszych w a

runkach sposoby te są niem ożliw e. D latego też  

sam a organizacja m usi się zdobyć na taką siłę, 

z którą trzebaby się było liczyć.

O m aw iając poszczególne przyczyny w rogie

go ustosunkow ania się w ładz do em erytów  

m ów ca podkreślił kilkakrotnie, że spraw a em e

rytalna jest dow odem lekceważenia praw . N aj

w ybitniejszym tego dow odem jest ustawa listo 

padowa obryw ająca em erytom lata w służbie 

zaborczej.

O ile się nie zaham uje dopływ u now ych 

em erytów, kw estja budżetu  em erytalnego będzie  

w ciąż bolączką, której w żaden sposób się nie  

ureguluje. W  jednym tylko roku 1934/35 bud 

żet na em erytury w zrósł w skutek dopływ u  

em erytów o 10 m iljonów złotych.

K ończąc sw oje w yw ody m ówca w yraził ży 

czenie, by ten kongres, który nie jest ostatecz

nym etapem  w alki w obronie nabytych praw , 

dał uchw ały, pozw alające sprawę em erytalną 

załatw ić w sensie dla em erytów pozytyw nym .

Dlaczego w Polsce jest źle
70°/, rolników dysponuje zaledwie Vs częścią 

dochedu społecznego.
W  r. 1935 dochód społeczny Polski w yno

sił 14,6 m iljarda złotych. Z tego około 12 m il- 

jardów przypada na spożycie dla 33 m iljonów  

obyw ateli, bo 16 proc., t. zn. 2— 3 m iljarda zło

tych zabiera państw o na sw oje potrzeby. Z tej 

sum y 12 m iljardów na w ieś przypada zaledw ie  

4.3 m iljarda zł. C zyli ludności rolniczej jest 70  

proc., a dysponuje ona zaledw ie 30 proc, docho 

du społecznego.

Nuncjusz ks. Marmaggi opuszcza Polskę.
W najbliższym czasie opuszcza sw e stano

w isko N uncjusz A postolski w W arszawie ks. 

kardynał M arm aggi.

W  zw iązku z tern, w czoraj o godzinie 1 pp. 

Pan Prezydent R zeczypospolitej przyjął na uro 

czystej audjencji pożegnalnej ks. N uncjusza.

Po audjencji Pan Prezydent podejm ow ał ks. 

N uncjusza śniadaniem .

Ostra walka z degeneracją moralną 
Kategoryczne zalecenia p. ministra 

spraw wewn

W  zw iązku z koniecznością jaknajskutecz- 

niejszej w alki z degeneracją m oralną i fizyczną  

narodu, p. m inister spraw w ewnętrznych w y

dał okólnik do w szystkjch w ojewodów , w któ

rym w sposób kategoryczny poleca jaknajener-  

giczniej przeciw działać w szelkim przejaw om , 

które degenerację tę pow odują. W okólniku  

tym położony jest nacisk na konieczność uw a

żnego i bezw zględnego  nadzoru pod tym w zglę

dem nad w szelkiego rodzaju pism am i, drukam i 

i w izerunkam i.

Wachmistrz ułanów 
zastrzelony przez żyda.

M ińsk M azow iecki został do głębi w strząś

nięty ohydnym  'm ordem dokonanym przez żyda  

na 36-letnim w achm istrzu 7 pułku U łanów B u

jaku, przechodzącym w raz z sw ym bratem . 

W achm istrza B ujaka zaczepiło kilku podchm ie

lonych źydków , którzy w szczęli aw antury. 

W  pew nej chw ili jeden z żydów w yjął rew ol

w er i oddał z tyłu do w achm istrza 4 strzały, 

raniąc go śm iertelnie w głowę. Po strzałach  

m orderca zaczął uciekać, lecz został przytrzy 

m any przez przechodniów  i policję.

W iadom ość o m orderstw ie w yw ołała zrozu

m iałe w rzenie w śród ludności m iasta. G rupy  

m łodzieży i osób starszych uzbrojone w kam ie

nie i pałki rozsypały się po ulicach m iasta i 

zaczęły rozbijać szyby w oknach m ieszkań ży 

dow skich i sm arow ać przechodniów żydów . Zaś 

na szosach zatrzym ywano i w yw racano w ozy  

żydow skie a źydków poturbow ano.

W szyscy spraw cy aw antury i m ordu w achm . 

B ujaka byli żydam i.
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Otwarcie sesyj Sejmu i Senatu.
Zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zarządze
niem z dnia 30 m aja otworzył z tym dniem 
sesje nadzwyczajne Senatu i Sejmu.

Dyrektor biura prawnego Prezydjum Rady 
M inistrów p. W ładysław Pacaoski przybył do 
gm achu Sejmu, gdzie doręczył panu m arszałko
wi Carow i zarządzenie Pana Prezydenta R. P. 
o otwarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu.

Następnie pod nieobecność p. m arszałka 
Senatu Prystora p. dyr. Paczoski doręczył za
rządzenie Pana Prezydenta R.P. o otwarciu 
sesji nadzwyczajnej Senatu dyr. biura Senatu p. 
Pi ascc kiem u •

Zarządzenie P. Prezydenta o otwarciu sesji 
nadzwyczajnej Sejmu brzm i:

„Na podstaw ie art. 12 pkt. c) ustawy kon
stytucyjnej otw ieram z dniem dzisiejszym sesję 
nadzwyczajną Sejmu dla załatw ienia następują
cych projektów ustaw.

W spraw ie zm iany rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
o granicach Państwa.

W  spraw ie ratyfikacji podpisanego w Bru
kseli dnia 2 m arca 1936 r. układu dodatkowego 
do traktatu handlowego pom iędzy Rzecząpospo-

Jakie szkody gospodarcze ponosi Polska 
wskutek sankcyj.

W ARSZAW A. M inisterstwo przem ysłu i 
handlu dokonało bardzo ciekawych obliczeń, do
tyczących wpływów sankcyj na handel zagra
niczny Polski. .

Jak się okazuje, wpływ sankcyj na handel 
zagraniczny Polski wyraził się w stosunku do 
obrotów polsko-w łoskich znacznem zm niejsze
niem się przywozu z W łoch i wywozu do W łoch 
(w ciągu 5-m iesięcznego okresu sankcyjnego 
m ieliśm y około 7 i pół m iljona zł po stronie 
im portowej, a 8 m iljonów złotych po stronie 
eksportowej).

W  odniesieniu do całości handlu zagranicz
nego Polski ograniczenia obrotów polsko-w łokich 
spowodowały pewne zaburzenia. Zm niejszyło 
się m ianow icie zaopatrzenie rynku wewnętrzne
go w zakresie kilku artykułów, dając źródło 
zwyżce cen tych towarów, a z drugiej strony 
zm alał zbyt w pewnych ważnych pozycjach 
eksportowej strony naszego handlu zagranicz
nego.

Tak więc rezultat stosowania sankcyj jest 
dla Polski ujem ny.

Samolot zawadził o maszt radiostacji 
w Katowicach.

Podczas lotów ćw iczebnych Aeroklubu śląs
kiego na lotnisku w Katow icach wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Po wystartowaniu m a
szyny, którą pilotował inż. Aleksander Sobota, 
samolot zaczepił o m aszt radjostacji, wskutek 
czego spadł na budynek i rozbił się. Pilot inż. 
Sobota doznał tak ciężkich obrażeń cielesnych, 
że w drodze do szpitala zm arł.

Niemiecki samolot wojskowy nad terytorjum 
Polski.

Z Leszna donoscą, że nad pograniczem 
polsko niemieckim leciał wczoraj wojskowy sa
m olot niem iecki, oznaczony literam i DKA  
oraz PDS.

Sam olot leciał nad terytorjum Polski na 
wysokości 50 m tr., potem zawrócił na terytor
jum Niemieckie.

Jak opow iadają m ieszkańcy pogranicza, jest 
to w ostatnich dniach już drugi wypadek prze
lotu sam olotu niem ieckiego nad Polską.

Przeżycia własne Przedruk wzbroniony

Z karty życia legjonisty

„Legji Cudzoziem skiej/*.
9 (C iąg dalszy)

W naszej arm ji znam y przeplatanie godzin 
m usztry wyszkoleniem strzeleckiem , wykłada
m i. Tu takiego program u niem a. W pierw
szym tygodniu od siódmej do jedenastej m usz
tra — od pierwszej do piątej m usztra. Przerwy 
m iędzy ćw iczeniam i pięcio-m inutowe co dw ie 
lub trzy godziny. Ćwiczenia „pojedyńczo“  nie 
istnieją wogóle. M łodszych podoficerów na 
każdą grupę ćw iczących przypada czterech do 
pięciu. M ają szerokie pole do działania. M niej 
sprężystych ćw iczy się osobno. W ówczas pa
noszenie się takiego draba-instruktora okazuje 
się w całej pełni. Po dwugodzinnem ćw iczeniu 
na osobności legjonista jest „wykończony* 0 * *. 
Drelich przedstaw ia jedną czarną plam ę wsku
tek przepocenia. Najczęściej taki człowiek po 
ćw iczeniu wlókł się z trudem do koszar. Trzeba 
dodać, iż ćw iczenia odbywają się tu w pełnym 
ekw ipunku. Sam plecak napełniony piaskiem 
m oczonym we wodzie waży około 35— 40 kilo 
gram ów. Oprócz tego ciążą na ram ieniu dw ie 
dwu litrowe m anjerki, z których tylko jedną 

bez kooy, zimnej, gdyż nie należy zapom nieć
o tern, że w porze nocnej jest zaledw ie kilka
stopni ciepła a nad ranem około godziny trze
ciej termom etr spada nawet poniżej źera. W y
chudł strasznie. „Zaciął się jednak, na najgor
sze przekleństwa ze strony przełożonych nie 
reagował. Spełniał to, co £ m u nakazano nie
zdarnie, a ilekroć szpicruta oficera dosięgła go, 
jedyną odpow iedzią było wym owne spojrzenie. 
M awiał, że nie słyszy. Kucharski był jednym 
z najniższych w kom panji. Szedł zatem na 
lewem skrzydle. Pewnego razu podczas zwro
tów w m arszu niedoszłyszał kom endy. Lewe 
skrzydło idzie na czole. Pada kom enda „w  tył  
zwrot“ , a nasz Kucharski utrzymuje kierunek 
dotychczasowego m arszu (co za okropne prze
winienie 1!). Po chw ili kom icznego rozglądania 

się, z udanem zdziw ieniem dogania resztę 
ćw iczących. M im o ogólnego znużenia i past
wienia się nad nam i, nie m ogliśm y się powstrzy
m ać od śm iechu. Po tym wypadku, przesłany 
do oględzin lekarskich, które coprawda stwier
dziły pęknięcie błony bębenkowej, jednakże 
nie całkow ity zanik słuchu, za sym ulację otrzy- 
naał sześć m iesięcy więzienia.

(C iąg dalszy nastąpi).

litą Polską a Unją Ekonom iczną Belgijsko —  
Luksem burską z dnia 30 grudnia 1932 r.

W sprawie ratyfikacji porozum ienia celnego 
m iędzy Rzecząpospolitą Polską a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Rad w form ie not, 
wym ienionych w  W arszaw ie dnia 3 m arca 1936 r.

W spraw ie ratyfikacji podpisanego w W ar
szaw ie dnia 13 m arca 1936 r. protokółu dodat
kowego do układu dodatkowego z dnia 3 lute
go 1934 r. do konwencji handlowej polsko-szwaj
carskiej z dnia 26 czerwca 1932 r.

W  spraw ie ratyfikacji protokółu taryfowe
go polsko-norweskiego, podpisanego w W rar- 
szaw ie^dnia 14 m arca 1936 r.

W sprawie ratyfikacji protokółu taryfowego 
polsko-estońskiego, podpisanego w W arszawie 
dnia 23 m arca 1936 r.

W spraw ie ratyfikacji konwencji taryfowej 
pom iędzy Rzecząpospolitą Polską a Królestwem 
Holandji, podpisanej w Hadze dnia 9 kw iet
nia 1936 r.

O dodatkowych kredytach na r. 1936/37.
O upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospo

litej do wydawania dekretów .
O paszportach.
O zm ianie rozporządzenia Prezydenta Rze

czypospolitej z dnia 16 lutego 1923 r. o praw ie 
budow lanem i zabudowaniu osiedli.

O m onopolu loteryjnym .
O Trybunale Stanu.
O zm ianie ustawy z dnia 22 czerwca 1925 

r. o wyścigach konnych. *
O zalesieniu niektórych nieużytków.

W spraw ie zm iany rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 28 października 
1933 r. o przejmowaniu na własność Państwa 
gruntów za niektóre należności pieniężne.

W arszawa, dnia 30 m aja 1936 r.

Prezydent Rzeczypospolitej: (— ) I. M ościcki. 

Prezes Rady M inistrów: (— ) Sławoj-Składkowski

Zarządzenie P. Prezydenta R P. o otwarciu 
sesji wyjazdowej Senatu m a brzm ienie analo
giczne.

♦
M arszałek Car wyznaczy pierwsze posie

dzenie Sejm u na czwartek, dnia 4 bm . na godz. 
12 w południe.

Blaski i cienie naszej przyjaźni z Francją.
Ile Francuzi kazali sobie zapłacić za utworzenie armji Hallera ?

Dziew iętnaście lat m ija już od tej pam iętnej 
chw ili, kiedy staraniem Polaków we Francji, 
ukazał się dn. 4 czerwca 1917 r. dekret prezy
denta Republiki Francuskiej, m ocą którego 
utworzona została na ziem i francuskiej na czas 
wojny sam oistna arm ja polska, pozostająca 
pod rozkazam i wysokiego dowództwa francus
kiego i walcząca pod sztandarem polskim.“

Faktem jest dziś nieodpartym , że Arm ja 
Polska we Francji postaw iła nieistniejącą jesz
cze Polskę w szeregu państw sprzymierzonych, 
pod jednym sztandarem o wyzwolenie ludów 
walczących. Biorąc zw ierzchność nad tą arm ją, 
Francja zapewniła równocześnie jej organizację 
i utrzym anie, rozw iązując kwestję niem ożliwą 
wówczas do rozw iązania przez Polaków. Nie
wątpliw ie należy się też za to Francji wielka 
wdzięczność z naszej strony.

Ale jęst jeszcze druga, m niejjasna strona 
m edalu, o której z różnych względów nigdy 
zbyt wyraźnie nie wspominano w  Polsce, zw ła
szcza dawniej, kiedy oparcie o Francję było 
naszą najw iększą racją stanu. Otóż jako m niej 

podczas ćw iczeń wolno wypić. Ładownice są 
obciążone ołow iem o wadze równej dziew ięć
dziesięciu nabojom .

W  drugim dniu pobytu zdarzył się wypadek 
upicia się jednego z naszych ziom ków winem . 
Jahtóe ciężko odpokutował biedak pociąg do 
kieliszka. Przyszedłszy do izby żołnierskiej 
był nieco głośny. Reakcja nastąpiła natych
m iast. Do izby wpadło trzech nam już bliżej 
znanych z m usztry podoficerów, którzy nad
ludzko znęcali się nad pijanym człow iekiem 
okładając go paskiem i bijąc pięściam i. M altre
towany wytrzeźw iał w m om encie, — wzywając 
nas na ratunek. Stoim y bezsilni — m usim y 
nawet pom agać w przetransportowaniu go „do 
paki“ . Tam zdjęto z niego m undur, oblewano 
wodą i znów bito paskami. „Zdaje się, że 
straci chęć do dalszego picia“ — rzekł jeden z 
podoficerów. Porzucono zbitego na betonie, 
bez ubioru, a nam pow iedziano, że na takich 
ptaszków jak Kiszarski (Kucharski) jeszcze 
znajdą się lepsze lekarstwa.

Prócz okropnego pobicia Kucharski został 
ukarany jeszcze ośm iodniowym aresztem. Nocą 
i w przerw ie obiadowej zamknięty pod ryglem, 
podczas ćwiczeń bywał zwolniony, aby nie tra
cić na wyszkoleniu.

Trzeba było widzieć biedaka po kilku  
dniach. Noce przebywał w ubikacji m okrej,

Książeczki oszczędnościowe P. K. 0. można 
przewozić przez terytorium Wolnego Miasta 

Gdańska.
M inisterstwo Skarbu wydało decyzję, aby 

posiadaczom książeczek oszczędnościowych 
P. K. O., nie były staw iane żadne przeszkody 
w ich przewożeniu przy przejeździć przez tery
torjum W .M . Gdańska, nie tylko w wagonach 
tranzytowych, ale i otwartych.

Jeżeli podróżni zam ierzają zatrzym ać się w  
Gdańsku, to przed wyjazdem m ają m ożność wy
słania swej książeczki pocztą do Gdyni lub ja
kiegokolw iek innego Urzędu Pocztowego nad 
nad polskiem m orzem.

Aresztowania za przemyt dewiz.
Katowice. Po wydaniu obostrzeń dew izo

wych straż graniczna i celna przeprowadza na 
odcinkach granicznych ścisłą kontrolę ruchu 
osobowego. W dniu 28 bm . za usiłowanie prze
m ycania złotych i walut obcych do Niem iec 
aresztowano w różnych punktach kilka osób, 
którym skonfiskowano większe kwoty i przeka
zano ich następnie do dyspozycji sędziego śled
czego.

Kasyno w Sopotach okradziono na 300.000 zł.
SOPOTY. W ielką sensację wzbudziło w  

Sopotach nagłe zniknięcie kasjera Kasyna 
Ernesta Rosenthala.

Rosenthal pracował w charakterze kasjera 
Kasyna od szeregu lat, cieszył się zaufaniem 
dyrekcji i był członkiem hitlerowskiej organi
zacji szturm owej w Sopotach.

Gdy onegdaj Rosenthal nie zjawił się w  
Kasynie m yślano że jest chory.

W ysłany do jego m ieszkania funkcjonar- 
jusz stw ierdził, że m ieszkanie jest puste oraz 
ogólny nieład w pokoju wskazywały na nagłe 
opuszczenie lokalu przez właściciela.

Gdy jednocześnie dyrekcja Kasyna stw ier
dziła ogrom ne nadużycia w kasie stało się jasne, 
że Rosenthal popełnił defraudację i uciekł. Stra
ty Kasyna obliczone są na około 300.000 gul
denów, które ukradł Rosenthal.

Stw ierdzono również, że Rosenthal popeł
niał nadużycia przy wym ianie walut, oszukując 
grających w Kasynie. Obecnie policja gdańska 
zwróciła się do policji polskiej o zatrzym anie 
zbiegłego kasjera, który schronił się na terytor
jum Polski.

jasną stronę m edalu uważać trzeba fakt, że 
Francja nie licząc się z ciężkiem położeniem 
finansowem Polski, które i dziś jeszcze nie ule
gło korzystnej zm ianie— zażądała od nas zwro
tu wszelkich kosztów utrzymania tej arm ji.

Już dn. 27 stycznia 1918 r. rząd francuski 
zażądał przyznania sobie zwrotu wyłożonych 
zalic«ek na utrzymanie arm ji polskiej od Komi
tetu Naród >wego w Paryżu, który złożył 
pisemne przyrzeczenie, że „zwrot pieniędzy zo
stanie zapewniony przez naród polski, w term i
nie jak najkrótszym po podpisaniu traktatu po
kojowego.

Zgodnie z zestaw ieniem m inisterstwa skarbu 
francuskiego, według stanu z dn. 31 grudnia 
1921 r. koszta utworzenia i utrzymania arm ji 
polskiej we Francji wyniosły około 350.0C0.000 
franków fr. a wydatki na dyw izję syberyjską 
50.000.000 franków fr., co czyni razem 400 m il
jonów fr. które Polska m usiała zapłacić Francji 
za utrzym anie swej arm ji po stronie Koalicji. 
U Francuzów nic za darm o, wszystko za pie
niądze.



G Ł O S L U B A W SK I  ===============================

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędz ie się w pon iedzia łek dn ia 8. czerw ca b ież, roku: 

G odz. 6.30 L ip ink i, B abalice, Sędzlce. 7.00 Ł ąkorz, 
Ł ąkorek . 7.30 Skarlin , W onna. 7.45 W aw row ice. 8.00 G ryź- 
liny , Szw arcenow o. 8.30 Sum in , K rotoszyny , B ielice, B u
czek , C zachów k i, O sów ka. Instr. P. I. R . Furm ańczyk .

Kronika.
Newemiaste, dn ia 3 czerw ca 1936 r
Środa + Suchy dzień E razm a b. w .
C zw artek Franciszka
Piątek f  t Suchy dzień B onifacego

Słońca: w schód o godz. 3.21 zachód o godz. 19 23

Rozporządzenie o rejestracji rowerów.
O głoszono urzędow o rozporządzen ie m in istrów kom u

n ikacji i spraw w ew nętrznych o używ an iu row erów na 
drogach pub licznych.

R ozporządzen ie to postanaw ia m . in ., że row ery , 
w szelk ie w ózk i o dw óch lub trzech ko łach, poruszane si
łą nóg oraz row ery z siln ikam i pom ocn iczem i o po jem no
ści skokow ej do 100 cm . sześć, m ogą być używ ane na 
drogach pub licznych ty lko po ich zarejestrow an iu .

R ow erów i w ym ien ionych w ózków n ie w olno uży
w ać do ruchu na drogach pub licznych m ało letn im do la t 
12-tu .

R ejestracja row eru następu je przy w ykup ien iu 
przez posiadacza row eru w zarządzie gm iny m iejsk ie j lub 
w iejsk ie j, w łaściw ym ze w zględu na jego m iejsce zam ie
szkan ia, tab liczk i row erow ej.

T ab liczk i te są w ażne na okres re jestracy jny , obej
m ujący dw a la ta kalendarzow e. Pierw szym okresem re je
stracy jnym jest dw ulecie, obejm ujące la ta kalendarzow e 
1936 i 1937 .

Posiadacz row eru pow in ien przym ocow ać w ykup io
ną tab liczkę do row eru sty lu za siodełk iem , prostopad le 
do osi pod łużnej row eru , w tak i sposób, by by ła ła tw o 
w idoczna. T ab liczka pow inna być utrzym yw ana w  stan ie, 
dozw alającym na ła tw e je j odczy tanie.

W ykupu jący tab liczkę row erow ą w  p ierw szym okre
sie roku re jestracy jnego u iszcza zarządow i gm iny op łatę 
w kw ocie 4 zło tych ; w ykupu jący tab liczkę w  drug im roku 
okresu re jestracy jnego u iszcza op łatę w kw ocie 3 zł.

Z każdej z tych op łat w pływ a na rzecz Państw ow e
go Funduszu D rogow ego 2 zło te, reszta zaś na rzecz w ła
ściw ej gm iny .

R ozporządzen ie w chodzi w  życie z dn iem 1 czerw ca 
1936 r. K arty row erow e, w ydane w  roku 1935 i 1936, za
chow ują w ażność do dn ia 1 listopada 1936 r.

K arty row erow e, w ydane w 1936 r., upraw niają do 
bezp łatnego otrzym ania tab liczk i row erow ej, w ażnej na 
p ierw szy okres re jestracy jny.

Z miasta i powiatu.

Nowemiasto na Fundusz Obrony 

Narodowej.
U rzędn icy Starostw a i W ydziału Pow iato

w ego w N ow em m ieście, na ostatn iem sw em ze
bran iu postanow ili opodatkow ać się na okres od 
1. czerw ca 1936 r. do 31. m aja 1937 r. na Fun
dusz O brony N arodow ej w w ysokości 1 proc, 
sw ych poborów .

O byw atelsk ie stanow isko Pp. urzędn ików , 
k tórzy p ierw si na naszym teren ie zain ic jow ali 
szlachetny w yścig w ofiarności na cele Fundu
szu O br. N ar., zasługu je na pełne uznan ie i 
w inno znaleźć naśladow ców .

Jak Nowemiasto uczci 10-ciolecie 

urzędowania Pana Prezydenta Rzplitej.
Pragram obchodu w dniu 3. czerwca b. r.

W  sobotę, dn ia 30. m aja br. odby ło się posiedzen ie 
K om itetu U czczen ia 10-lec ia U rzędow ania Pana P rezyden
ta R zeczypospo lite j Polsk ie j, zw ołane przez p. B urm istrza.

N a zebran ie pow yższe przyby li przedstaw ic ie le m iej
scow ych w ładz oraż licznych organ izacy j.

Po zagajen iu zebran ia przez pana B urm istrza, k tó*  
ry w kró tk ich słow ach zobrazow ał w ielk ie zasług i obec
nego Prezydenta R zeczypospo litej Polsk ie j d la Polsk i 
przed i pow ojennej, przystąp iono do ustalen ia program u 
uroczystości.

Po kró tk ie j dyskusji uchw alono jednog łośnie nastę
pu jący program na dzień 3-go czerw ca b.r.r

1) o godz. 9-Ł ej uroczyste nabożeństw o w koście le 
parafja lnym z udziałem m łodzieży szko lnej i organ izacy j 
ze sztandaram i,

2) o godz. 20-te j (8 -m ej w iecz.) uroczysta akadem ja 
w  hali g im nastycznej Szko ły Pow szechnej z następu jącym 
program em:

a) ork iestra, b) przem ów ien ie p. D r. K om assy , c) 
śp iew tow arzystw a „H arm onji“ , d) ork iestra, e) śp iew 
tow . „H arm onji“ , f) uchw alen ie treści te legram u ho łdo
w niczego, g) ogó lny śp iew „Jeszcze Polska n ie zg inęła**

N a zakończen ie zebran ia postanow ił K om itet zapro
sić całe patrjo tyczne spo łeczeństw o m iejscow e za pom ocą 
afiszów i prasy do grem jalnego w zięcia udzia łu w  uro
czystościach w dn iu 3. V I. br. ku czci R eprezentanta M a
jestatu R zeczypospo lite j Polsk ie j, Pana Prezydenta pro fe
sora D r. Ignacego M ościck iego.

Z życia Gimnazjum Państwowego 

w Nowemmieście.
D nia 29 m aja odby ło się zebran ie G im nazja lnego 

K oła R odzic ie lsk iego, k tóre zgrom adziło liczne grono R o
dziców i O piekunów m łodzieży g im nazja lnej.

Z ebran ie zagaił dyr. M . G ołąb, w ita jąc przyby łych 
i zaznajam iając ich z celem i program em obrad, poczem 
ks. prefek t Paulin K alinow sk i w ygłosił referat na tem at: 
„R ozw ój psych iczny m łodzieży w la tach szko lnych41. 
B lisko godzinne, ze sw adą w ygłoszone przem ów ien ie, 
zaznajom iło zebranych w sposób jasny i zajm ujący z 
przeb ieg iem zm ian, zachodzących w życiu duchow em 
człow ieka w  okresach: dziecięcym i m łodzieńczym oraz 
z zasadam i w ychow aw czem i, zabezp ieczającem i w ycho
w ankow i norm alny proces rozw ojow y jego osobow ości. 
Z ebran i w ysłuchali w g łębok iem skup ieniu in teresu ją
cych i przekonyw ujących W yw odów referen ta, opartych 
na broszurze dr. K reutza, przeznaczonej w p ierw szym 
rzędzie d la rodziców i op iekunów m łodzieży . N iew ąt
p liw ie każdy dbały o należy te w ychow anie sw ego dziec
ka o jc iec, każda m atka, pragnąca d la sw ego dziecka 
szczęścia i pow odzen ia w  życiu , zaznajom i się szczegó ło
w iej z broszurą uczonego psycho loga i znajdzie w n ie j 
odpow iedź na częste n ieraz w ątp liw ości w sw ych zab ie
gach w ychow aw czych.

Przem aw iali jeszcze: dyr. G ołąb na tem at h ig jeny 
szko lnej, zw racając się z gorącym apelem do R odziców , 
aby pom ogli szko le w  je j pnaey nad zdrow iem i este-

ŚWIĘTO
Przysposobienia Wojskowego 

i Wychowania Fizycznego Obwodu 

67-go Pułku Piechoty.
D nia 6 i 7 czerw ca br. odbędzie się w  N ow em m ieście 

O bw odow e Św ięto Przysposob ien ia W ojskow ego i W ycho
w ania F izycznego 67. pu łku p iechoty w edług następu jące
go program u:

Dnia 6. VI. 1936 r.
O d godz. 10.00— 19.30 Z aw ody sportow e na bo isku sport.
„  „  16.30— 20.30 Ć w iczen ia bo jow e oddzia łów P. W .

„  20.30—  C apstrzyk .

Dnia 7. VI. 1936 r.
godz. 7.00—  U roczysta pobudka.

„  9.20— Z biórka oddziałów P. W . i W . F. i
odm arsz na nabożeństw o.

„  10.00- N  abożeństw o i oko licznościow e 
kazan ie.

„  11.00— R aport i przeg ląd oddzia łów P. W .
W . F.

„  11.20— 11.40 D efilada.
„  12.00— 13.50 O biad i przerw a ob iadow a.
„  14,00 Pośw ięcen ie i otw arc ie bo iska.
„  14.15— 17.30 Z aw ody sportow e, pop isy i pokazy .
„  17.40— R ozdan ie nagród i zam kn ięcie

zaw odów .
U dzia ł w św ięcie zapow iedzie li oprócz w ładz W ojsko

w ych i A dm in istracy jnych obw odow ych Panow ie W oje
w odow ie: Pom orski i W arszaw sk i.

Podczas Św ięta P.W . i W .F. odbędzie się uroczystość 
pośw ięcen ia i otw arc ia stad jonu sportow ego w N ow em - 

m ieście- O bw odow y K om endant P. W .

(-) J A  N W R O N A , kap itan.

Obozy letnie urządzane przez Ligę Morską 

i Kolonjalną.
W  czasie od 1 do 27 lipca i od 1 do 28 sierpn ia L iga 

M orska i K olon ja lna urządza obóz le tn i w  E forei [R um u
n ia] w czem 8 dn i w ycieczk i po w ażn ie jszych m iejscow o
ściach R um unji. O płata za pobyt w raz z w szelk im i ubocz- 
nem i kosztam i w ynosi 380,— zło tych .

W  tym sam ym czasie urządza L iga M orska i K olon
ja lna w O środku Ż eg larsk im nad Jezio rem N arocz obóz 
instruk torsk i żeg larsk i d la m łodzieży szko lnej od la t 14 
w zw yż. K oszt uczestn ictw a w ynosi 50,—  zło tych .

W  czasie od 20 czerw ca do 15 w rześn ia L iga M or
ska i K olon ja lna urządza na „H elu 44 obóz propagandow o 
w ypoczynkow y d la członków dorosłych obo jga p łc i L ig i  
M orsk ie j i K olon ja lnej. K oszt cztero tygodn iow ego pobytu 
w ynosi 85,—  zło tych , trzy tygodn iow ego 64,—  zł., dw uty
godn iow ego 43,—  zło tych .

Szczegó ły dotyczące w szystk ich tych trzech obozów 
m ożna otrzym ać w raz ze szczegó łow ym program em poby
tu w oddzia łach L . K . M . w L ubaw ie u p. notarjusza Ja- 
rzęck iego, w N ow em m ieście u p. notarjusza D om agały .

O ddzia ł L ig i M orsk ie j i K olon ja lnej w  L ubaw ie.

Z sali sądowej.
Lubawa. D nia 28 ub. m iesiąca odby ły się w m iej

scow ym Sądzie G rodzk im rozpraw y karne, na k tórych 
zasądzen i zosta li.

F laszyńsey Franciszek i A nastazja z B yszw ałdu, 
p ierw szy za zm uszan ie, druga zaś za podżegan ie do zm u
szan ia —  każdy po 3 tygodn ie aresztu z zaw ieszen iem 
na 3 la ta.

K urelska Franciszka i A ugustynow icz H elena ob ie 
z L ubaw y, za kradzież jednej indyczk i w artości 6 zł —  
każda na karę w ięzien ia przez jeden rok bez zaw ieszen ia

G rodzick i Jan i Pio trow sk i A nton i obydw aj z L u 
baw y, za kradzież leśną w artości 3 zł —  na grzyw nę po 
30 zł, lub po 6 dn i aresztu i konfiskatę siek iery .

M ielczuszny M arjan z L ubaw y, za szalb ierstw o na 
szkodę restauratora 1,50 —  na 2 m iesiące aresztu .

R uszkow sk i Franciszek z Sam pław y, za zn iew agę 
posterunkow ego, skazany z art. 132 k .k . na 2 m iesiące 
aresztu z zaw ieszen iem na 3 la ta.

Pożar zagrody.
Sugajenko. W  p iątek dn ia 30 ub. m ieś, w godzi

nach rannych pow stał pożar w  zabudow an iu m ałoro lnego 
Franciszka G ierszyńsk iego w  Sugajenku. Spalił się dom 
m ieszkalny złączony z ch lew em i przybudów ką, kry ty  
słom ą. Ponadto spaliła się szopa i ch lew . O gień roz
przestrzen ił się w skutek w iatru z w ielką szybkością, to  
też urządzen ia dom ow ego n ie zdo łano uratow ać. W dro
żone dochodzen ia stw ierdziły , że pożar pow stał od zapa
len ia sadzy w kom in ie. Spalone m ien ie z w yj. ch lew u 
i kurn ika ubezp ieczone by ło w Z ak ł. U bezp. W zaj. w  
Poznan iu . Szkoda m aterja lna w ynosi oko ło 2.300 zł.

Z dalszych stron.
Wypadek przy budowie mostu.

Toruń. Przy budow le m ostu w L ub iczu w pow 
to ruńsk iem w ydarzy ł się trag iczny w ypadek. —  
Pracu jący na m oście m onter E dw ard Prasiak la t 34 z 
L ub icza spad ł z w ysokości 14 m . do rzek i D rw ęcy, dozna
jąc ciężk ich obrażeń. O dstaw iony do szp ita la pow iatow e
go w  T orun iu zm arł.

Samobójstwo.
Toruń. W  pon iedzia łek w pob liżu portu zim ow e

go nad W isłą w T orun iu popełn ił sam obó jstw o przez na
p ic ie sie lizo lu Józef C hustak . Przyczyna sam obó jstw a na- 
raz ie n ie ustalona.

Po kradzieży pożar.
Chełmno. N ieu jaw nien i dotychczas spraw cy do

konali w iększej ilośc i kradzieży b ie lizny w dom u T eresy 
Jaeschkow ej w  Ł ęgu pow . chełm ińsk i. Po opuszczen iu za
grody poszkodow anej przez spraw ców pow stał pożar, k tó
ry zn iszczy ł dom m ieszkalny oraz część zabudow ań gos
podarsk ich . Spaliła się przy tem krow a, Św in ia i k ilka  
kur. Straty w yrządzone pożarem w ynoszą 6000 zł.

Pożar spow odow ali najpraw dopodobn ie j w skutek 
n ieostróżności spraw cy przy dokonan iu kradzieży .

Żebrak krwawym bandytą.
Warszawa. W e w si Ł an ia w pow . w łocław sk im 

przyby ł do zagrody M arjanny O sińsk ie j żebrak prosząc o 
straw ę.

K ieby O sińska zakrzątnęła się ko ło kuchn i żebrak 
I chw ycił siek ierę i zadał je j cios, żądając p ien iędzy ,

O trzym aw szy od O sińsk ie j posiadaną gotów kę na
pastn ik zw iązał ją , zakneb low ał usta i zam knąw szy w  p iw 
n icy zb ieg ł.

O sińską znaleziono po k ilku  godzinach, a pow iado
m iona o napadzie po licja stw ierdziła, że żebrak ten doko
nał już k ilku  tak ich rabunków .
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Ruch Towarzystw.
Zebranie Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 

Akademickiej kolo w Nowemmieście.
W  p iątek dn ia 5 czerw ca br. o godz. 8-ej w ieczorem 

odbędzie się w  au li tu t. g im nazjum p lenarne posiedzen ie 
członków w ym ien ionego K oła. N a porządku obrad znajdą 
się: a) zagajen ie, b) spraw ozdan ie z dotychczasow ej dzia
ła lności ko ła, c) w ybór now ego prezesa, d) w ybór kom isji 
rew izy jnej, e) w olne w niosk i.

U prasza się o liczny udzia ł członków przez w zglę
dne dobro i potrzeby m iejscow ych akadem ików . Sym pa
tycy i M aturzyści m ile w idziane. O sobnych zaproszeń n ie 
w ysy ła się ze w zględów oszczędnościow ych.
H asłem naszem : Pam ięta jm y o A kadem ikach z tu te jszego 

pow iatu , zdobyw ających sw ą w iedzę w dob ie panu
jącego kryzysu! Spieszm y im  ochotn ie z pom ocą!

Z a Z arząd:
Jan R óżyck i, sekretarz Józef Sadk iew icz, tym cz. prezes

Zw. Weteranów Powstań Narodowych R. P. 
1914 — 1919 koło Nowemiasto.

Z arząd tu t. K oła kom uniku je sw ym członkom , że z 
pow odu św ięta okręgow ego P.W . i W .F. m iesięczne zebra
n ie K oła odbędzie się dop iero w n iedzie lę, dn ia 14. b. m . 
o godz. 12-te j w H otelu C entra lnym .

Pozatem podaje się do w iadom ości, że K oło b ierze 
udzia ł w  zaw odach (strzelan ie) obw odow ych i okręgow ych 
P. W . i W . F. Strzelan ie odbędzie się w czw artek dn ia 4. 
bm . o godz. 17-te j, oraz w n iedzielę, dn ia 7. czerw ca b. r. 
D ruhow ie w Św ięcie tem b iorą obow iązkow o udzia ł. 
Z biórka na w yznaczonym przez K om endę Pow iatow ą 
m iejscu .

Walne zebranie T. C. L
Lubawa. D nia 16 czerw ca 1936 r. o godz. 20-te j od

będzie się nadzw yczajne w alne zebran ie T ow . C zyteln i 
L udow ych K oło L ubaw a, w św ietlicy „T ow . Sokół44 
(b . Szko ła W ydzia łow a), pod k ierow nictw em dyrek tora 
T .C .L . ks. dyr. M ilika  z Poznania.

Z e w zględu na w ażność obrad obecność w szystk ich 
członków kon ieczna. Franciszek Pater pełnom ocn ik T .C .L .

tycznem w ychow aniem m łodzieży tu t. zak ładu oraz pro f, 
dr. K om assa na tem at h ig jeny i estetyk i podręczników 
szkolnych.

Po zakończen iu obrad udzie la ło G rono naucźycie l- 
sk ie O piece dom ow ej in fo rm acyj co do postępów nauko
w ych i zachow ania się m łodzieży , poraź ostatn i w b ie
żącym roku szko lnym . ę.

Stadjon Sportowy 

im. Marsząłka Józefa Piłsudskiego 

w Nowemmieście.
Jak w iadom o, w  przyszłą n iedzie lę, z okazji O bw o

dow ego Św ięta W . F. i P. W . nastąpi pośw ięcen ie now o- 
pobudow anego stad jonu w N ow em m ieście. Szerszem u 
ogó łow i n ieznane są zapew ne szczegó ły dotyczące po
w stania tego bo iska, będącego przedm io tem dum y m iesz
kańców m iasta i pow iatu, to też przedstaw ic ie l naszego 
p ism a zw rócił się do Pana Starosty Pow iatow ego D ra. 
T om czyńsk iego z prośbą o udzie len ie k ilku  in fo rm acy j w  
tym w zględzie. Podajem y je pon iżej:

1) Kiedy i w jakich okolicznościach po
wstał pomysł budowy boiska ?

D o roku 1934 w szystk ie ćw iczen ia i im prezy w  
porze le tn ie j odbyw ały się na p lacu targow iskow ym przy 
R zeźn i M iejsk ie j. T eren, pokry ty lieznem i kałużam i w ody 
(w skutek n isk iego po łożen ia obok rzek i) i b ło tem (od
byw ały się tu targ i zw ierzęce), n ie m ógł zachęcać m ło
dzieży do efek tyw nego upraw ian ia różnorak ich gałęzi 
sportu . K orzystano z bo iska z kon ieczności, ale zato w  
szczup łym ty lko zakresie. G runt by ł w łasnością pryw at
ną, to też, gdy w łaścic ie l w r. 1934 część ziem i zaorał, 
m iasto zupełn ie pozbaw ione zosta ło p lacu sportow ego. 
W ynik ła stąd szkoda d la rozw oju lokalnego życia spor
tow ego by ła w ielka. U szeregu osób-dzia łaczy sporto
w ych, Starosty Pow iatow ego i K om endanta Pow . w . f. i  
p. w . pow staje w tym czasie m yśl stw orzen ia w łasnego 
bo iska sportow ego. Z w rócono uw agę na grunt będący 
w łasnością W ydz. Pow iatow ego, a leżący w po łudn. 
oko licy m iasta. T eren ten w zasadzie przeznaczony jest 
na m iejsce pod budow ę przyszłego gm achu Starostw a i  
W ydzia łu Pow iatow ego. R ealizacja w szakże tego zam ie
rzen ia przew idziana jest w  dalszej przyszłości, d latego też 
W ydział Pow ., w pełnem zrozum ien iu w ielk ie j don iosłości 
spraw w ychow ania f izycznego i przysposob ien ia w ojsko
w ego d la obrony gran ic R zeczypospo lite j, zgodził się od
dać p lac Pow iatow em u K om itetow i P.W . i W .F. w  dzier
żaw ę, za sym boliczną op łatą 1 zł. roczn ie.

2) Kt® przyczynił się do realizacji planu ?
Z w iosną 1935 r. przystąp iono do realizacji pow zię

tego p lanu. Pro jek t budow y bo iska sporządził bezin tere
sow nie budow niczy Suchock i. Prace ziem ne w ykonyw ali 
bezrobotn i pod nadzorem drogom istrza Szew czyka i szach- 
m istrza Ż uraw sk iego. O gólny nadzór techn iczny spraw o
w ał bud. Suchock i w  porozum ien iu z P. Starostą Pow ia
tow ym . G łos doradczy przy w znoszen iu urządzeń sta łych 
zab ierali pp.: pro f. R udysz, L endeion Stanisław , Jentk ie- 
w ioz B olesław i  K om dt. Pow . p.w . i  w .f., k tórzy , stw ierdzić 
to trzeba z uznan iem , spraw ie te j dużo czasu sw ego 
pośw ięcili. D alszy ciąg budow y w  roku b ieżąeym prow a
dzony jest w edług pro jek tów O kręg. O środka W .F. pod 
k ierow n. p. Pio tra H ieron im a, k ierow nika Ż w irow ni 
Pow iatow ej.

3) Z jakich funduszów czerpano środki 
finansowe na budowę boiska?

D otychczasow e w ydatk i na budow ę bo iska w ynoszą 
k ilkanaście tys. zło tych . L w ią część te j sum y, t. j. robo
ciznę, pokry to w całości z kredy tów przekazyw anych 
przez Fundusz Pracy na doraźne zatrudn ien ie bezrobot
nych. N a zakup m aterja łów otrzym ał Pow . K om itet W . 
F. i P. W . kw otę 1.300 zł z O kręg. U rzędu W . F. i kw otę 
500 zł od M agistratu m . N ow egom iasta.

*  * ♦
T ak w ięc w spó lnym w ysiłk iem przedstaw ic ie li spo

łeczeństw a, w ładz, Funduszu Pracy i Sam orządów stw o
rzono stad jon , k tóry w  chw ili obecnej zaliczyć m ożna do 
najw span ia lszych na Pom orzu. Poza bo isk iem p iłk i  nożnej, 
stad jon posiada now ocześn ie urządzone b ieżn ie i odsko
czn ie, celow o rozm ieszczone urządzenia d la g ier sporto
w ych, oraz strzeln icę d la bron i m ałokalib row ej z pobudo
w anym schronem . M iejscow y k lub ten isow y znalazł tu 
rów n ież m iejsce d la sw ego w span ia łego kortu .

W edług op in ji fachow ców , stad jon w zupełności za
spokoić m oże potrzeby sportow e n iety lko m iasta, ale i  
dalszych oko lic .

K om itet Pow iatow y P. W . i W , F., na jednem z ze
brań, na w niosek prezesa Z w . R ez. p. T uru lsk iego, jedno
g łośn ie uchw alił nadać bo isku nazw ę Boiska im. Mar
szałka Józefa Piłsudskiego. U chw ała ta sta ła się pra
w om ocną z chw ilą uzyskan ia aprobaty ze strony C entra l
nego K om itetu U czczen ia Pam ięci M ars załka Józefa 
Piłsudsk iego.
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R o z p ra w a 

b . s ta ro s ty d z ia łd o w sk ie g o
D r. T w a rd o w sk ie g o .

Grudziądz. W  d n iu 2 8 m a ja ro z p o c z ą ł s ię 
p rz e d Iz b ą K a rn ą S ą d u O k r. w  G ru d z ią d z u p ro
c e s p rz e c iw k o b . s ta ro śc ie d z ia łd o w sk ie m u d r . 
A d a m o w i T w a rd o w sk ie m u i to w .

R o z p ra w a o d b y w a s ię p rz e d try b u n a łe m w  
sk ła d c e 3 sę d z ió w p o d p rz e w o d n ic tw e m w ic e
p re z e sa S . O . d r . Jo d ło w sk ie g o . O sk a rż a p ro
k u ra to r G ro n ie c k i. B ro n i a d w . P u c ia ta z T o ru
n ia i a d w . L in k  z K a to w ic .

W  p ie rw sz y m d n iu ro z p ra w y o d c z y ta n o 
o b sz e rn y a k t o sk a rż e n ia z a w ie ra ją c y 7 9 s tro n 
d ru k u , p rz y c z em o d c z y ty w a n ie to trw a ło p o n a d 

trz y g o d z in y .
R o z p ra w a k a rn a p rz e c iw k o b . s ta ro śc ie 

d z ia łd o w sk ie m u o sk a rżo n e m u o n a d u ż y c ia s łu ż
b o w e i sp rz en iew ie rz e n ia o ra z w sp ó łd z ia ła ją c y m 
z n im b . w ice s ta ro s tą R o sz k o w sk im i se k re ta
rz e m s ta ro s tw a L e śn iak ie m , o b f i tu je w  c o ra z 
to n o w e i n ie zm ie rn ie c ie k a w e sz c z eg ó ły .

W  d ru g im d n iu ro z p raw y z e z n a w a ł w d a l
sz y m c ią g u g łó w n y o sk a rż o n y d r . T w a rd o w sk i. 
W te n sp o só b z e z n an ia d ra T w a rd o w sk ieg o 
trw a ły p rz e z p ie rw sz e d w a d n i ro z p ra w y o g ó
łem o k o ło 1 5 g o d z in . —  W  c ią g u z e z n ań d r . 
T w a rd o w sk i a z ę s to m iesz a s ię i n ie m o ż e o d e
p rz e ć z a rzu tó w a k tu o sk a rż e n ia . Z a p rz y s ię ż e n i 
rz e c z o z n a w c y n a p o d s ta w ie d o w o d ó w rz e c zo
w y c h , u d o w a d n ia ją , iż d r . T w a rd o w sk i, w z g lę
d n ie je g o u rz ę d n ic y w y sta w ia li f ik c y jn e l is ty  
lu b ra c h u n k i, k tó re n a s tę p n ie p rz e k ła d an o o d
p o w ie d n im in s ty tu c jo m f in a n so w y m w  ro z l ic z e
n ia c h . D z ia ło s ię to w te n sp o só b , ie k ie d y 
s ta ro s tw o d z ia łd o w sk ie o trz y m a ło n p . ja k ą ś 
k w o tę n a c e le o sa d n ic z e z trze c h lu b c z te re c h 
in s ty tu c y j f in a n so w y c h , p rz e d s ta w ian o ty m in 
s ty tu c jo m je d n e i te sa m e d o w o d y w y p ła t, o c z y
w is ta „ s fa b ry k o w a n e " w trze c h lu b c z te re ch 
e g z e m p la rz a c h . —  D r. T w a rd o w sk i W o b e c p rz y
g n ia ta ją c e g o m a te r ja łu rz e c z o z n a w c ó w , p e w n e 
su m y „ u z n a je " , tw ie rd z ą c p rz y te m , iż p o d w ó jn e 
k w ity  i l is ty  p ła c w y k o n y w a li je g o p o d w ła d n i 
u rz ę d n icy , a o n n ie w ie d z ą c o tę m , l is ty  te p o d
p isy w a ł.

* W  c z a s ie d a lsz y c h z e z n a ń p o ru sz o n o d o ść 
d ra s ty cz n ą sp ra w ę z a in k a so w a n ia p rz e z d ra 
T w a rd o w sk ie g o su m y 1 8 7 z ło ty c h z p o se ls tw a 
ja p o ń sk ie g o w  W a rsz a w ie n a p o k ry c ie w y d a t
k ó w , z w ią za n y c h z p rz y ja z d e m k s ięc ia K a y ‘ a 
z ż o n ą i św itą , k tó rą to su m ę z a b ra ł d r . T w a r
d o w sk i ju ż p o z w o ln ien iu g o z e s ta n o w isk a 
s ta ro s ty d z ia łd o w sk ie g o .

N ie m a łą se n sa c ją b y ły z e z n an ia d r . T w a r
d o w sk ieg o , d o ty c z ą c e —  ja k z a rz u c a a k t o sk a r
ż e n ia —  p rz e k u p stw a s tra żn ik a w ięz ie n n e g o i  
n a m a w ia n ie g o d o u ła tw ie n ia d -ro w i T w a r
d o w sk iem u u c iec z k i z w ięz ien ia . —  D r. T w a r
d o w sk i tw ie rd z i, ż e n ig d y n ie m ia ł z a m ia ru 
u c ie c z k i z w ię z ie n ia , a n i te ż n ie n a m a w ia ł s traż
n ik a d o u d z ie le n ia m u p o m o c y . N a to m ia s t sa m 
s tra żn ik z w ró c ił s ię d o d ra T w a rd o w sk ieg o z 
p ro p o z y c ją u d z ie le n ia m u p o m o c y p rz e z z a k u p 
ró ż n y c h a r ty k u łó w sp o ż y w c z y ch w  m ie śc ie , z a 
c o d r . T w a rd o w sk i d a ł s tra ż n ik o w i 2 0 z ł. S tra ż
n ik te n m ia ł ró w n ie ż p rz e n o s ić l is ty  d ra T w a r
d o w sk ie g o z w ię z ie n ia d o o só b o b c y ch , m . in . 
d o o b ro ń c y m e c . P u c ia ty w  T o ru n iu . M e c . d r . 
P u c ia ta s tw ie rd za p rz y te m , iż is to tn ie o trz y m a ł 
2 l is ty n ie c en z u ro w a n e p rz e z z a rz ąd w ięz ien ia , 
k tó re je d n a k p o p rz e c z y ta n iu sp a lił . W  ty m  
k ie ru n k u m e c . P u c ia ta w n o s i, a b y g o p rz e s łu
c h a n o ja k o św ia d k a .

P ro k u ra to r G ro n ie c k i z a p y tu je o sk a rż o n e g o 
d ra T w a rd o w sk ie g o , d lac z e g o ja k o b y ły s ta ro
s ta i p ra w n ik d o p u śc i ł s ię c z y n u k a ry g o d n e g o , 
w c h o d z ą c w  k o n ta k t z e s traż n ik ie m w ię z ie n
n y m , a n ie z ro b i ł d o n ies ien ia d o w ła d z w ię z ie n
n y c h ? D r. T w a rd o w sk i, o d p o w ia d a ją c , m ó w i, 
ż e n ie p o sz e d ł le g a ln ą d ro g ą , g d y ż p rz e z b iu 
ro k ra c ję w ięz ien n ą tru d n o s ię b y ło c z e g o ś 
d o p ro s ić .

Zakład artystyczne] fotógrafji 
F LUBOWIECKI

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
u l. K o śc ie ln a 2 . u l . G d a ń sk a 1 1 . g

p o le c a s ię

do wykonywania r

z d ję ć fo to g ra f ic z n y c h

- o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

Ś L U B N E  

w y k o n u je

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

P o e a k o ń c z e n iu z e z n a ń d ra T w a rd o w sk ie g o 
są d p rz y s tą p i ł z k o le i d o p rz e s łu c h a n ia d ru g ie g o 
o sk a rż o n e g o b . w ic e sta ro s ty R o sz k o w sk ie g o , 
k tó ry ro z p o c zy n a sw e z e zn a n ia o d w y ja śn ie ń , 
d o ty c z ą c y c h ta k z w . w y d a tk ó w „ p o li ty c z n y ch " . 
W  te rn m ie jsc u p ro k u ra to r w n o s i o z a rz ą d z e n ie 
ta jn o śc i ro z p ra w y , a to z u w a g i n a b e z p iec z eń
s tw o p a ń s tw a . S ą d p o m im o sp rz e c iw u o b ro n y , 
p rz y c h y la s ię d o w n io sk u p ro k u ra to ra i z a rzą
d z a ro z p ra w ę p rz y d rz w ia ch z a m k n ię ty c h .

U z d ro w ie n ie s to su n k ó w n a w s i
podstawą rozbudowy gospodarczej.

Ja k d a le ce s ię g a p rz e o b ra ż e n ie w  P o lsc e w  
o d n o sz e n iu s ię d o ro ln ic tw a w z g lę d n ie w  z ro z u
m ien iu ro l i ja k ą m u s i o d e g ra ć w  P o lsc e ro ln ic t
w o , św ia d c z ą o te rn l ic zn e g ło sy , o s ta tn io z 
c a łą o tw a rto śc ią i ja sn o śc ią p o d k re ś la ją c e k o 
n ie c zn o ść z a sad n ic z y c h z m ian w  n a sz y m u s tro ju 
g o sp o d a rc z y m i sp o łe cz n y m . P o d c z a s o b ra d 
R a d y N a c z e ln e j U n ji Z w iąz k ó w Z a w o d o w y c h 
P ra c o w n ik ó w U m y s ło w y c h , p o w z ię ła o n a b a rd z o 
c h a ra k te ry s ty cz n e u c h w a ły :

„ P la n ro z b u d o w y g o sp o d a rc z e j m u s i ró w 
n ie ż o b e jm o w a ć u z d ro w ie n ie s to su n k ó w n a w s i, 
d a ją ce j p ra c ę 2/s lu d n o śc i p o lsk ie j. G d y 1/i z ie m i 
z n a jd u je s ię w  p o s ia d a n iu c a 1 9 ty s ię c y o só b , 
re sz ta w  p o s ia d a n iu 4 m iljo n ó w , g d y V s o s ta t
n ic h s tan o w ią g o sp o d a rs tw a k a r ło w n te p o n iż e j 
2 h a , n ie z d o ln e d o ż y c ia —  n ie m o ż e b y ć m o
w y  o p o p ra w ie o g ó ln y c h s to su n k ó w sp o łe c z n y ch 
i g o sp o d a rc z y c h . Je d y n ie sz y b k ie u p e łn o ro ln ie
n ie k a r ło w a ty c h i s tw o rz e n ie n o w y c h g o sp o
d a rs tw m o ż e s tać s ię ź ró d łe m p o p ra w y . S tw o
rz y m y tą d ro g ą 5 0 0 ty s ię c y z d ro w y c h g o sp o
d a rs tw , k tó re s ta n ą s ię o d b io rc a m i p ro d u k tó w 
p rz e m y s ło w y c h i c z ę śc io w o z łag o d z ą k lę sk ę 
b e ro b o c ia n a w s i" .

„ O g ra n icz e n ia d e w iz o w e i to w a ro w e n ie 
m o g ą s ta ć s ię o s ło n ą d la w y z y sk u sp o ż y w c ó w 
w  m ias tac h i n a w s i p rz e z k a r te le , fa k ty c z n e 
m o n o p o le , o ra z p a so iz y tn ic z e p o śre d n ic tw o . 
S p ra w a o b n iż e n ia c e n p rz e m y s ło w y c h je s t w ięc 
n a d a l a k tu a ln a i m u s i b y ć p o d ję ta n a n o w o , a le 
n a in n e j d ro d z e . W  in te re s ie g o sp o d a rs tw a n a
ro d o w e g o n a le ż y u p a ń s tw o w ić g łó w n e g a łę z ie 
p rz e m y s łu , ja k : w ę g ie l h u tn ic tw o , n a f ta i t . d ., 
lu b te ż p o d d a ć je d a le k o id ą c e j k o n tro l i p a ń - 
s tw o w o -sp o łe c z n e j, u s ta la jąc e j k o sz ta p ro d u k c j i , 
je j ro z m ia ry i c e n y to w a ró w . Je d n o c ze śn ie R a d a 
N a c ze ln a U n ji u w a ż a z a k o n ie c zn e p o w o ła n ie 
p rz ed s taw ic ie li p ra c o w n ic ze g o ru c h u z a w o d o w e
g o d o u d z ia łu w  o rg a n a c h z a rz ąd z a jąc y c h a p a
ra te m k re d y tu p u b licz n e g o " .

Pierwsza kobieta wójtem w Polsce.
W  Z je źd z ie Z w ią z k u G m in W ie jsk ich , o d

b y ty m w  d n iu 2 4 b m . w  K rak o w ie , b ra ła u d z ia ł 
je d y n y w  P o lsc e w ó jt-k o b ie ta , w ie śn ia c z k a , k tó rą 
je s t c z e rs tw a i e n e rg ic zn a g ó ra lk a z p o d N o w e
g o T a rg u , p . M a łg o rz a ta Ja c h y m ia k .

Ja k s ię o k a z u je , p . Ja c h y m iak n ie sz ła p o 
ró ż a c h d o sw eg o b ą d ź c o b ą d ź z a szc z y tn e g o 
s tan o w isk a . Je st o n a sa m o u k ie m , sk o ń c z y ła 
sk o ń c zy ła sz k o łę p o w sze c h n ą , w  m ło d o śc i z a ś 
p rz e sz ła p rz e z k o ło m ło d z ież y , k ó łk o ro ln ic z e —  
k o ło g o sp o d y ń , w  k tó re m d o d n ia d z is ie jsz eg o 
p ra c u je . W  c z a s ie k a m p a n ji w y b d rc z e j sa m o
rz ą d o w e j m ia ła n a w et b a rd z o c ię żk ą w a lk ę z 
p o w a żn y m g o sp o d a rz e m b . w ó jte m , je d n a k w a
lo ry  i z a u fa n ie lu d n o śc i p o z w o liły je j „ z w a lc z y ć " 
k o n k u ren ta , ja k s ię sa m a w y ra ża . W  g m in ie 
sw e j g o sp o d a rz y b a rd z o e n e rg ic z n ie , c z e g o d o 
w o d em n ie c h a j b ę d z ie fa k t, iż w ó jt p . M a łg o
rz a ta Ja c h y m ia k z a w ie s iła w  c z y n n o śc iac h d w ó c h 
so łty só w z a n ie w y p e łn ia n ie n a leż y te sw y c h 
o b o w ią z k ó w .

P rz y k ła d te n je s t z a c h ęc a jąc y d la w sz y s t
k ic h k o b ie t w  P o lsce , k tó re ta k p o w o li , ja k b y 
z n ie c h ę c ią , k o rz y st ' ją z e sw y c h ró w n y c h p ra w .

Smolę dest.
Papę lepnik 

Wapno w kawalk.
Portland cement 

Tncinę sufit.
Gips, kredę 

Karbolineum 

Gwoździe
Okucia budów. 
Żelazo sztab.

Podkowy 

Odblocenie i lemiesze 

oraz wszelkie 

towary żelazne 

p o le c a 

p o n a jn iższ y c h c e n a ch

W. Serożyński
Nowemiasto - Rynek

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 

N o w em ia s to - R y n e k .

K a te c h iz m y 
n a 

d ie c e z ję c h e łm iń sk ą 

s ta le n a sk ła d z ie 
w  K s ię g a rn i

B. Miłoszewskiego,
N o w em ias to n . D rw ę c ą

Start polskiego balonu w Bukareszcie.
B U K A R E S Z T . W  ra m a c h m ięd z y n aro d o

w e g o m e etin g u lo tn ic z eg o —  z lo tn isk a w B u 
k a re sz c ie w y s ta r to w a ł p o lsk i b a lo n w o ln y  „ K a 
to w ice " . Z a ło g ę b a lo n u s ta n o w ią p ilo t D o m a
ra d z k i, m e ch a n ik M a łc z ak o ra z re d a k to r ru m u ń
sk ie g o d z ie n n ik a „ C u ren tu l" p . P o p . B a lo n o d le
c ia ł w  k ie ru n k u p ó łn o c n o -z a c h o d n im .

N a p o d s taw ie p rz e w id y w a ń m e te o ro lo g ic z
n y c h , p ilo t D o m a ra d z k i p rz y p u szc z a , iż b a lo n 
w y ląd u je w  Ju g o s ła w ji lu b n a p o łu d n iu W ę g ie r 
o i le k 'e ru n e k w ia tru n ie u le g n ie z m ia n ie

P o d c z a s m e e tin g u , k tó ry z g ro m ad z ił o k o ło 
1 0 ty s w id zó w , lo tn icy p o lsc y b y l i p rz e d m io te m 
g o rą c e j o w a c ji z e s tro n y p u b lic zn o śc i z a ś ru 
m u ń sk ie w ład z e lo tn ic zn e u d z ie l iły im p rz y 
s ta rc ie d a le k o id ą ce j p o m o c y .

Haile Selassie dobrze zabezpieczył 
swą przyszłość.

G d y a rm ja w ło sk a w k ro cz y ła z w y c ię sk o d o 
A d d is -A b e b y , u s i ło w a ła p ra sa a n g ie lsk a p rz e d
s taw ić n e g u sa w  ro l i k ró l j ż e b ra k a , o p u sz c z a
ją c e g o w  tra g ic z n e j sy tu a c j i sw o je p a ń s tw o . 
T y m c z ase m , ja k s ię o b e c n ie o k a z a ło , ż a d e n w ła d
c a n ie o b licz y ł ta k sy s te m a ty c z n ie i z a p o b ie g l i
w ie w szy s tk ic h e w en tu a ln o śc i p o d e tro n iza c j i 
ja k w łaśn ie n e g u s A b isy n j i . S k a rb P a ń s tw a z a
p a k o w an o d la w ła d c y w  sk rz y n ie i k u fry  i w y 
w ie z io n o n a w y g n a n ie . W  P a le sty n ie c z e k a ł n a - 
n ie g o z a b ez p iec z o n y sp o ry d e p o z y t b a n k o w y , 
p o d o b n ie ja k i w  L o n d y n ie . W  S z w a jc a r j i p o
s ia d a H a ile S e lass ie k o m fo rto w o u rz ą d z o n y p a
ła c y k , k tó ry z o s ta ł p o d d a n y g ru n to w n e m u o d
n o w ie n iu , w  L o n d y n ie z a k u p ił p o se ł A b isy n j i , 
n a tu ra ln ie n a o so b is te z le c e n ie c e sa rz a w sp a
n ia ły p a ła c w  n a jw y tw o rn ie jsz e j d z ie ln ic y m ia sta

PROGRAH RADJOWY.
Warszawa — czwartek 4. VI.

6 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 3 K o n c e rt. 1 5 4 5 W y w ia d 
K . P ie k arc zy k a - o p o w ia d . z ż y c ia h a rc e rz y . 1 6 .0 0 P io sen
k i d la d z ie c i. 1 6 .1 5 K o n ce rt p o p u la r , w  C iec h o c in k u 1 7 .5 0 
„ H y g je n a o d ż y w ian ia d z iec k a w  le c ie” - p o g a d a n k a 1 9 .0 0 
„ Z n ó w  ta jem n icz a fa la ! P rze ry w am y a u d y c ję*1 - p re m je ra 
s łu ch o w isk a . 1 9 .3 0 R e c ita l fo rte p . 2 0 .0 0 T ra n sm , z M ięd z y
n a ro d o w y ch Z a w o d ó w K o n n y ch . 2 1 .0 0 N asz e p ieśn i 2 1 .3 0 
K w arte t g -m o ll. 2 2 .0 5 „ S p o r t w  m ias ta c h i m ia s tec z k ac h " 
(z W iln a) 2 2 .1 5 T ra n s, z k a w ia rn i „ Z ie m ia ń sk ie j" w  Ł o d z i 
i m u z y k a ta n e cz n a .

Warszawa — piątek 5. VI.
6 .3 0 A u d y c ja p o ra ń . 1 2 .0 3 M u z y k a z p ły t 1 2 .1 5 A u d . 

d la sz k ó ł z o k a z j i „ D n ia sp ó łd z ie lcz o śc i" . 1 2 .4 0 M u z y k a . 
1 6 .0 0 K o n c e rt m u z y k i le k k ie j w  w y k o n , o rk . 5 6 p .p . 1 6 .4 5 
S k a rb y P o lsk i: L ite ra tu ra p o lsk a - o d c z y t. 1 7 .0 0 S e ren a d y 
1 8 .5 0 B iu ro S tu d jó w ro zm a w ia z e s łu c h a cz a m i 1 9 .0 0 Z y c ie 
c z ło w ie k a w  p ieśn i - k o n c er t. 1 9 4 5 W  sk le p ie h a ! h a ! h a ! 
—  a u d y c ja m u z y c z n a . 2 0 .2 0 „ D w ie  g o rte sk i" . 2 1 .0 0 K o n c er t 
sy m fo n ic z n y . 2 2 .1 5 M u z y k a lek k a z C iec h o c in k a o ra z m u
z y k a ta n e cz n a z p ły t.

Toruń — czwartek 4. VI
6 .0 0— 6 .3 3 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .5 5 W alk a z w ro g ie m 

ro ln ik a - p o g ad . ro ln ic z a . 1 4 .3 0 O rk ie s tra i so l iśc i (p ły ty ) . 
1 5 .3 0 W iad . g o sp o d . 16.15 K o n ce rt p o p u ! , z C iec h o c in k a . 
1 8 .0 0 Ja k sp ę d z ić św ię to ? - p o g a d . k ra jo z n . 1 8 .1 0 P o lsk ie 
u tw o ry sk rz y p c o w e (p ły ty ) 1 8 .2 5 Z y c ie k u lt., a r t. i n a u
k o w e n a P o m 1 8 .3 0 K o n c er t re k la m . 2 0 .0 o R ep o rta ż m u z. 
2 2 .0 0 W iad o m . sp o r t, z P o m o rza .

Toruń — piątek 5. VI.
6 .0 0— 6 .3 3 A u d y c ja p o rań . 1 2 .0 3 M u z y k a sa lo n , p ły ty  

1 2 .4 0 M in ia tu ry fo rte p ia n , (p ły ty ). 1 2 ,5 5 F rag m en t z p o
w ieśc i „ C ło p i"  (L a to ). 1 4 .3 0 M u z y k a le k k a (p ły ty ) 1 5 .3 0 
W iad o m . g o sp o d a r. 1 8 .0 0 P o m o rz e w  w alc e o u trz y m a n ie 
p o lsk o śc i - o d c zy t. 1 8 .1 6 A rje i p ieśn i (p ły ty ). 1 8 .3 0 K o n 
c e r t re k la m o w y , 2 2 .0 0 W iad . sp o r t, z P o m . 2 2 .1 5 M u z y k a 
tan e cz n a i le k k a . T ran sm . z C iec h o c in k a .

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 2 9 . V . 1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g . p łac o n o
Ż y to  . . 1 5 .0 0 -  1 5 ,5 0
P sz e n ica 2 1 ,0 0 —  2 2 ,0 0
Ję c zm ie ń b ro w a ro w y 1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0
Ję c z m ie ń je d n o lity - 1 5 ,5 0 —  1 6 ,0 0
O w ie s . 1 4 7 5 -1 5 ,2 5
O tręb y ż y tn ie . , 1 2 ,0 0 —  1 2 ,5 0
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) 1 2 ,0 0 —  1 2 .5 0
O tręb y (ś red n ie ) 0 0 ,0 0 —  0 0 ,0 0
G o rc z y ca . . 0 0 ,0 0 —  0 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . 2 3 ,0 0 —  2 5 ,0 0
G ro c h F o lg e ra . . 1 9 ,0 0 —  2 1 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw  

W y d a w c n : C e le s ty n M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią

wydzierżawię

od 1-go lipca 1936 r.

Z g ło sz en ia
w  a d m in is tra c j i „ G Ł O S U "

S łu ż ą c a 
z gotowaniem

p o trz e b n a o d 1 l ip c a 

Z g ło sz en ia w  a d m in . 

„ G ło su L u b a w sk ie g o *

Papa
Smoła

Lepnik
Gwoździe

Łańcuchy
p o le c a

po najtańszych cenach

W ła d y s ła w T ru sz c zy ń sk i 
- NOWEMIASTO-

R Y N E K  2 . T E L E F O N 9 1 .

K s ią ż n ic a K o p c m ik a n sk a

w  T o ru n iu


